ROR 1844, 


N* 165. 


Pismo to wychodzi udziennie oprocz niedziel 
'miat uroczystych w drukarni Stanisława 


nieszkowskiego, 


PONIEDZIAŁEK 22 LIPCA, 


Zaliczenie na trzy mievace ałnlych dziesięć 
miesięcznie złotych czlery, vumer pujedynrezy 


groszy dziesiec. 


OBRSERWACYE NEFEOROLOGICZNI. 


Pzien Bar. do 07% R. 
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Wiadomosci krajowe. 


ERAKO WY. 


Bóruakowske = zórno- 
|szłązka kolej zełnzna. 
„Wzywa uprzejmie PP. fabrykantów 
cenły i wapna, ażeby w ciągu dni 
czternastu w biórze Dyrekcyr w Rynku pod L 
43% złożyli dekłaracye jaką iłość, w jakim prze 
ciągu czasu i po jakaćj cenie, tak wapna jako 
i ceglv do Krakowa dostawie są wstanie. Mia- 
ra cegły winna być dokładnie podana i gatunek 
ODZNACZONY. 
Kraków d. 19 Lipca 1844 ra 
Główny Dyrektorat górno-Szlązkiej 
kolei Żelaznej. 


Już od dawna nie bylismy nawiedzeni przez 
lak groźną powódź jak tego lala. 0d pięciu dni 
deszcz nieustający prawie. sprowadził wezbra- 
nie rzek wpadających do Wisły, która tej chwi- 
li zalała wszystkie okoliczne niziny, i coraz da- 
lċj posuwa swoje spustoszenia! Cale przed- 
mieścic Zwierzyniec już jest zalane, -— I wo- 
da piętrzy się coraz wyżćj, — kto wie co się 
stanie do jutra. —- 2% 


Nast artyści drammatyczni prawie już wszy- 
sey powrócili z Poznania, i odtąd już nazawsze 
pozostaną w Krakowie. Widowiska letnie bẹ- 
dą tylko dwa razy w tydzień dawane. Jutro 
na otwarcie teatru, dana będzie komedya w 2 
aktach: Popis Mararza ji balet dziecinny Pana 
Piłce "EP 

Wiadomości w paryzkim dzienniku Journal 
des Débats z dnia © lipca, umieszczone z Po- 


znania, jakoby do tworzącćj się tam kompanii 
artystów polskich, znakumitsi arłyaui teatru kra- 
kowskisgo zakontraktowani zostali, — jest zu- 
pełnie zmyśloną. — 

pwn ZE 


Wiadomęsci zagzraniezne. 


MIADUWOSKI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 
— Paryż 14 Lipce. — 

Okret przybyły do Barcelony dnia 7 Lipca 
przywiózł wiadomości z Gibraltaru, że cesarz 
marokański poruczył Abd el-Kaderowi naczelne 
dowództwo swoich wojsk 1 przysłał mu czie- 
rech swoich synów do pomocy, i wojna ma już 
być niezawodną. Przeciwnie dnia 10 b. m. ro- 
zeszła się pogłoska w Tulonie, że cesarz ma- 
rokański przyjął wszystkie warunki ze strony 
Francyvi, i Że w skutku tego, wyprawa pod 
xięciem Joinvilłe natychmiast odwołaną została. 

,— Kwpeuhaga 12 Lipca. — 

Doniesiono tuz Dragoe, że lotta rossyjska 
składająca się z 12 okrętów, powiększćj części 
liniowych, zarzuciła kotwicę w zatoce Kióges;— 
fregata rossyjska Auróra 80 działowa, dziś 
rano popłynęła da Anglii. 

— Helsigver 14 Lipca. — 

Dnia 12 b.m. przybyła tu fregata rossyjska 
i popłynęła dalej na północne morze , — tegoz 
dnia po południu przybyła flota rossyjska skła- 
dająca się z 8 okrętów liniowych, 3 fregat, 2 
korwet i 4 brygu, pod dowództwem. wice - ad- 
mirała Platen, którego bandera powiewa na o- 
kręcie liniowym Ja Forte. —- Przeznaczenie 
tój flotty nie jest jeszcze wiadome; — mówią 
że ma do niej przybyć jeszcze 6 okrętów , po- 
czóm cała flotta popłynie dalej na północne 
morze. — 


— (iolhenburg 14 Lepen. -— 

Dziś z rana doniesiono tu przez telegraf. 
że do portu Winga przybyła fregata wojenna 
rossyjska, na którćj znajduje się Wielki xiążę 
Rossyjski Konstantyn, — mający objąć naezel- 
ne dowództwo tłotty rossyjskićj na północhem 
morzu jako wielki admiral, 


WIADOMOŚCI _Z POPRZEDNICU PUCZY, 


— Wurszawa (7 Jutpca. -— 

W dobrach dziedzicznych P. Leona Popław 
skiego, Ua grontach do miasta Łyczuy należy- 
cych, w powiecie i gubernii Lubelskiej „odile: 
głych od tegoż miasta 0 4 część mili, w stro- 
nie połodniowćj nad łąkami miejskiemi przypie- 
rającemi do rzeki Wieprza, wznosi się góra z 
piasku ruchomego |jowierzelini około 20 mor- 
gów, a wysokosci OQ stóp mająca, z której 
Środkowa część, obejmująca 3 morgi, przez 
wiatry i burze og cześć zmniejszona od skraj- 
nych, odkryła stalsze warstwy piasku, na kto 
rych powierzchn: okazała się wielka liczba dro 
buvch kości ludzkich i skorup z potłuczonych 
naczyń glinianych.  (iekawose przechodniów 
wznieciła chęć kopania piasku, gdzie przy sa- 
mym wierzchu Znaleziono kilkanascie uru gh- 
nianych rozmajtej objętości z popiolami ze spa- 
łonych ciał ludzkich. (rny te nie przechodrą 
wysokości 1? cal i tyleż średnicy w narwyda- 
tniejszych częściach mające. Szkoda tylko nic- 
odżałowana, że z żadnej z tych uro, pomimo 
najprzezorniejszćj ostrożności i troskliwy ch sta- 
rań, nie można było w całości otrzymać, bo 
skora tylko dotknięlo się której rękami, kreu- 
szyły się w kawałki. Ztąd wniosek uiecomyluv 
wyprowadzić można, że wspomniane urny prze- 
żyły już kilkanaście wieków, mie moćna wie- 
dzieć czyli do słowian pogańskich, czyli do wv- 
guańców rzymskich należą; mimo jednak tej 
niepewności, zawsze zasługują na uwagę uczo- 
vych wiłośuików starożytuości, 

— Luwowm %0 Czerwca. — 

W przeszły poniedziałek dnia ŻI czerwca 
przedstawiono na dochód pani Ramińskićj uowy 
dramat Korzeniowskiego: RARPACGY GOKALE. Nie 
pamiętamy dawno takiego natłoku Publiczności 
chyba tylko Źynzi tegoż samago autora zdołali 
wzbudzić równie powszechny udział. Bo też 
w istocie Zydzi i Karpaccy gorale są nietylko 
najpiękniejszemi utworami Korzeniowskiego , ale 
w ogólności oprocz Krakowiaków i Gorali Bo- 
gusławskiego. Co do myśli i ducha, najsamo 
dzielniejszemi zjawiskami sceny polskićj; a jak 
się u nas we Lwowie W krótkiem po sobie 
przeciągu, okazały „ajprzód na Scenie, tak też 
tworzą obie te sztuki razem jednę wielką u- 
derzającą się całość , podczas bowiem gdy Zy- 
dzi w swojem państwie hrabstwie w marszał- 
ku Zadzirnowskin w pani Szenionowćj 1 slu- 
žalcu ich Pazurkiewiczu, wystawiają Smieszno- 
ści wady i zepsucia — a w swoich tak prędko 
i bez żadnego dostatecznego powodu zrezygno- 


wanych kochankach, jakieś niedolęstwo i me 
moc tkliwych nawel popędów serca klas wyż- 
szych — malują nam Gorale liarpaccy całą na- 
turalną pierwotną dzielność gminnego serca. P. 
Korzeniowski nie idealizuje swoich  goralów: 
wysławia ich owszem możc zbył dzikiemi i o- 
krutnymi;z lecz lo ich okrucieństwo i barba- 
_żeństwo nie pochodzi jak owo yłębokie zepsu- 
cie w żydach, z wewnątrz z niecnvch pocłu- 
tek zbutwialego serca, ale jedynie z okoliczno- 
ści zewnętrznych pawodów przypadków, Całe 
osnowanie Goralów Rarpeckich ma tok prosté) 
chociaż rzewnej powieści, Młody dzielny go- 
ral Antos ip. Smochowski), wzbudzając z je- 
dućj sirony namiętną dla siebie milość i przv- 
chylność towarzyszów, malki swej Marty (p. 
hamińska) i kochanki Praxedv (p. Aspergerowa) 
obudza przeto z drugiej slronv zawiść podłego 
zawistnego służałca, Prokopa ip. Rejmers) ten 
puduszczi swego nikezemnego przelożonego (p. 
Starzewski) do oddania Antosia przeciw prawom 
do wojska i pokrzywdzą jeszcze podczas poj- 
mania syna, jego stara matkę Martę. Za u- 
prowadzonym jednak w żołnierze Antosiem idzie 
jego Praseda wraz z swoim wujem Maxymem 
(p. Nowakowski szukać kochanka w Świecie i 
znajduje go Zołnierzem, stojącóm na warcie przy 
odległym od miasła magazynie. Widok drogich 
mu slot, poznanie icli miłosci i poświęcenia 
ich dla siebie, pamięć wvrządzonej sobie i mat- 
ce krzywde, uczucie całej, lichą zawiscią Pro- 
kopa i jednym nieprawém rozkazem głupiego 
okicyalisty zniszezonćj doli swojego życia — pod- 
nieca rozpacz w gwałtowućj duszy gorala, 
rzuca karabin, zapomina przysięgę. dezertuje, 
zabija swojego wroga Prokopa i pożegnawszy 
się z matką, musi się chronić wgóry — idzie 
w oprvszki. Tak niesprawiedliwosć ludzka zni- 
weczyła szczęście całej rodziny, zamieniła An- 
tosia w zbujcę, jego matkę w żebraczkę, ko- 
chankę w obłąkaną. - Dałszem następstwem wy- 
padków zostaje Antos sebwytanym i na Śmierc 
przeznaczonym. matka umiera ze smutku: o- 
błąkaną kochankę topt sam wuj jej Maxym, a 
całą sztukę zamyka straszna lecz mimo swćj 
przerażającej prawdv, dziko piękna scena wy- 
stawiająca w ubogićj gorałskicj chacie, umarią 
matkę na marach, a jej Antosia skazanego na 
śmierc winowajcę, klękającego z dziecinnie nie 
winićm sercem przed trupem matki i biorące- 
zo od niej nieme nawieki pozegnanie, 


Ta ostatnia scena, równie jak i poprzednia 


utopienia Praxedv przez Maxvina — za co do- 
wiedziawszy się Antos 0 wszystkiem, mówi: 
„Dziękuję ci bracie! « do Maxyma — te obie 


sceny wydały się publiczności i krytyce zbyl 
okropne i »niczem nie spowodowane «. Pan 
hrabia Przezdziecki rozprawiając w » Bibliotece 
Warszawskiej « o utopisniu Praxedv, czuje się 
nawet pobudzonym do wykrzyknienia: » Do ta- 
kićj ochydy jeszcze żaden zbrodniarz francuz- 
kich dramalów nie doszedł «.— Ach, panie hra- 
bio! czyżby biednćj obłąkanćj ľraxedzie było 


doprawdy lepićj bez kochanka. przy ŻYCiu, na 
służbie na łasce czyjćj, niż tam na dnie Cze- 
rewoszu? A ta czuła Pahliczność , wzdryguęła 
się zapewne tylko, dla tego lak mocno na wi- 
dok wslalnićj sceny, iż wtedy po raz pierwszy 
na scenie przynajmnićj zajrzała pod ubogą strze- 
chę poddańczą i obaczyła tam nieszczęście w 
calćj jego nagiej, potwornćj prawdzie, 
— Paryż 6 Lipca. — 

Na wczurajszem posiedzeniu izby deputowa- 
nych, p. Mauguin zwrócił uwagę izby ua wy 
padki w Marokko i żądał od prezesa rady wy- 
jasnienia zamiarów rządu pod względem tych 
wypadków. Marszałek Soult odpowiedział, że 
rząd ogłosił wszystkie otrzymane a tego punktu 
dotyczące depesze i nie może przecież udzielać 
wiadomości, których sam jeszcze nie otrzymał. 
Pan Mauga:n odpowiedział , Że lu mie idzie o u- 
dzielenie pojedynczych faktów, ale o podanie 
politycznego prawidła, którego rząd śród obe- 
cnych okaliczności w Afryce trzymać się zamy- 
Śia. sluzy wojska nasze wkroczą do Marokko”? 
(zapytal sie mówca) ezv rząd będziestanowczą 
prowadzii wojnę? czy chce w Marokko ustano- 
wić rząd nam przychylny, czy też tylko po- 
przestać na otoczeniu Abd-el Kadera, bez prze- 
kroczenia rzeczywiście granie marokańskich ? 
Abd-el-Kader powinien najdalćj w przeciągu 6 
miesięcy jako więzień być osadzony w twier- 
dzy franeuzkićj. (Przerwa.) »Anglia (mówi da- 
léj pan Maugun,) która broni tak Marokko jak 
i Abd-el Kadera, obawia się ze względów han- 
dlowych zajęcia Marokku przez Francyę. Trze- 
ba korzystać z tćj obawy i przedewszystkiem 
umieć stanowczo działać, — Pan Gustaw Bean- 
mont użalał się na nieład i stronuość, jakich 
sig dopuszcza, adminisiracya w Algieryi; wów- 
ca przytoczył dowody, które minister wojny u- 
siłował w łagodniejszćm przedstawić świetle, — 
Margr. Larochejacquelin pragnął widzieć, jakie- 
go rodzaju są instrukcye udzielone młodemu -do- 
wódzev, który popłynął do Marokko, a w szcze- 
'gólności czy to prawda , że rząd przed udziele- 
niem tych instrukcyj zasięgał pierwćj zdania ga- 
binetu angielskiego, jak to Się osazuje ze WA 
Roberta Peel w izbie niższćj. (Niespokojność) 
Minister spraw zagramicznych oświadczył, że 
rząd ma tylko do czynienia z Abd-el Raderem, 
a co do Marokko, nie ma żadnych planów zilo- 
bywczych; (Poruszenie) że jedyoic dla spokoj- 
ności osady (ranenzkićj w Algierze żąda odda 
lenia Abd el Kadera od granicy; że jeżeli Kag 
winności wiary muzulmańskiėj obowiązują Suł- 
tana do dania schronienia Emirowi, tedy rząd 
francuzki żąda, aby takowe udzielone mu zosta- 
ło na pobrzeżu morskiem , gdzie pobyt jego nie 
może słać się niebezpiecznym dla najściślejszej 
neutralności, bez którój między Francyą i władz- 
cą Tangeru pokój ostać się nie może. Taka jest 
polityka, jaką sobie rząd zakreśli, i według 
której młody admirał zapewne przy swojem tru- 
dućm poselstwie z rozwagą i energią działać 
będzie. (Zadowolenie.) Go się tyczy pisma prze- 
słanego W tym przedmiocie gabineiowi angiel 


skiemu, nie jest ovo tego rodzaju, aby tkli- 
wość narodowa miała powód czuć się być tem 
obrażoną 
— Londyn 6 Lipca. — 
Morning Heraid potwierdza , że cesarz ma- 
rokański odrzucił stanowczo ultimatum rządu 
hiszpańskiego 1 pośrednictwo Anglii, 


— EB Qm 


Roezmailesśei, 


MteLEJ-AnD-th RAHMAN, Cesanz MARORANSEL. 

Dziennik Algierski zawiera następujące cicka- 
we listoryczne szczegóły o teraźniejszym cesarzu 
marokańskim : 

Malej Abd- -Rahman był bratem stryjecznym 
Stymana Abd=er-Rahmau, który przed nim pano- 
wał. Pochodzili obaj od sławnego Ali-Szerifa, klo- 
ry opanował Fez, Maroko i Sous i pod jedna wła- 
dzę połaczył. 

Słymau obdarzeny był mocną wola i ożywio- 
ny purytanizmem , który się czesto objawiał w czy- 
nach nadzwyczaj surowych. Ludzki względem u- 
borich . przychylny dla sprawiedliwych, nicubła- 
gauy dla przewrotnych jakiego badź stopnia. Na 
proste doniesienie skazywał ich nawet za małe 
przekroczenia na więzienie bastonade lub śmierć. 
Dla stopniowania kary, wymyślił na wieksze prze- 
Stepstwa straszną karę, to jest zamurowanie żywe 
cem winnego: sama tylko głowa byla wolna, a- 
by możua udzielać żywności meszeześliwenu i tym 
sposobem przedłużać jego konanie, Je okrucich- 
stwa rozszerzyły zgrozę pomiędzy ludnością maro- 
kańską. po którćj nastąpiła nienawiść i zemsta. 

Berbery jezykowie byli pierwsi, którzy się oparli 
jego władzy, w roku 181: ci górale postanowili 
zastapić Slymana przez bardzo szanownego Mara- 
buta, nazwiskiem Moulej-Said-Szeril. Ale spisek 
ten został odkrvty, i lvyman kazał ściąć głowe 
pretendenta. Marv śmierci bvły częstsze niz kieę- 
dykołwick. Na nieszczęście dla Sltmana dosiegły 
one w szeżegńlności digmtarzy nazwanych el zra 
(wczyrowie) t oburzyły przeciw sułtanowi znako- 
mite familie. które postanowiły pozbyć go sie ji- 
kimbodz sposohem. Przekupiły przeto jednego 
ze sług sultana. Ten udał się do Mettnes. gdzie 
się znajdował Mulcy-Abd er-Rahman. Ohjawił 
mu poselstwo , którego sie podjat, i projekt jaki 
Uzrowie ułożyli wzgledem wewvższenia go dogo- 
dności sułtana. Maley Abd-or-Rahman okazywał 
z początku niejakie trudnosci, ale nakoniec przy- 
jat propozycye, i przyrzekł pośrednikowi w razie 
pomyślnym urząd Kaida, dowództwo nad 10,009 
jazdy i duros il- będzie żadał. Po ułożeniu wa- 
runków, słażacy Slvniana udał się do Maroko. 
porozumiał sie £ jednym cudzoziemcem, który mu 
dostarczył iruciznv, i powrócił do swego pana do 
f'cz. i 

Było to na początku zimy 1527 r: Slyman prze- 
pędził wieczór zsweni Uzrani. Nim się położył, 
ządał filiżanki herbaty; Kaida domu sułlańskiego 
wziąwszy ja z rak służącego podał sułtanowi. 
Nazajutrz Slyman już nie żył. Wykopano dół w 
piwnicy pałacowej i tam go pochowano. W kil- 
ka dni potem, Uzrowić zwołali dwór sultanski , 
otworzyli prózne apartamenta. i oświadczyli, że 
sułtan oddawna już był cierpiący, i żeBóg, chcąc 
skrócić cierpienia swego wybranego, zesłał anio- 
łów, którzy go wzięli do nicha. 


[a wieść zuałazłu wiarę, i Mulej-Ahd-cv-Rah- 
maz, który się był porozumiał z znakomitemi fami- 
liami, ogłoszony został sułtanem na zwaliskach star- 
szej yałezi. Po wstąpieniu na tron Abd-el- Raman 
zachował w pamieci zbrodnię , do którćj się przy- 
czynił. Obawa trucizny jest zawsze przytomna w 
jego umyśle. Prócz jego Syna nikt sie nie może 
do niego zbliżyć; ten tylko jeden ma prawo mu 
służyć; on tvlko smakuje pierwszy jedzenia. Przez 
długi czas, Sidi Mohamed. starszy syn sułlański, 
byt stróżem swego ojca. Teraz jest nim Muley- 
Ali syn młodszy, który ma staranie około niego. 

Ci dwaj synowie zrodzeni są z jednćj matki. 
a in niewiasta, nèəzwana W kraju Rahmuna, jest 
rodem angielka. 

Sidi Mohamed, domniemany nasiępca tronu, 
ma około 36 lat. Jego oczy niebieskie i blond 
broda zdradzaja jego półangielskie pochodzenie. 
Co do Mulej XAhd-er-Rahmana, jest on w wieku 
5o do olat, bardzo siluy, żywego temperamentu 
1 snrowego charakteru. 

Sidi Mobamed zastępuje ojca we wszystkich wa- 
żnych okolicznościach. W potyczce z duia 30 ma- 
ja pod Lala Magrnia. on to, jak mówia, dowo- 
dzit wojskiem narokańskiem. Oddawna zostaje w 
stosunkach z Abd-el-Kaderem, którego zachęca 
do walki przeciw francuzom. Sami marokanie po- 
twierdzają, że bez nicgo były Emir by łby się pod- 


Doniesienia Urzędowe. 


dał od kilku lal. Korrespondencya między Rali- 
fą i przyszłym sułtanem była zawsze bardzo czyn- 
na. Za każdą razą gdy nadszedł list od xiecia 
marokańskiego dv obozu Abd-cl-Kadcra , sprawiał 
zawsze bardzo wielką radość. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Od duia ?) do dnia 22 Lipca. 


Skarzewski Marcelli ob., Liberti Marya, Grab- 
nar, Rotteneraber Franciszek, Sikorski,- Monanni 
Anunciali, Wegrzynowicz Wiucenty, Heimann 
Fryderyka, Machnicki Alexander, Orlińska Józe- 
fina, z Polski; -- Przebendowska Wiktorva lir., 
Lunckorońska bhr, Wschorha Mikołaj były. pod- 
pułkow, Rudnicki Tymoteusz ob., z Galicyi; -- 
Hatrmann Wilchelm, Meden Karol, Wolf Fryderyk 
(Galitzyn Natalia xiężna, z Pruss. J 

Wyjechali z iirakowa 


Bernacik Leopold, Szymanowski oh., Winie- 
wicz Henryka, Stanczakowski Walenty, Nowosiel- 
ski Stefan, Jaworska Tekla ob., Kossler Elzbieta, 
Schütz Praxvda, Schutz Anna, Piskorski Łukasz 
do Polski; -- Cicezkiewicz Konstanty, Drocliojew- 
ski Marcelli ob., Borowski Kalixt baron. Coll 
Chrystyan, Sadowski Józel, Sadowska Rozalia, Riru 
kow, Ertel Juliusz, do Pruss. 
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Nro. 3661. 
TRYBUNAŁ. 
M'ovtaczo Niepodleglego isciste Neutraluecgo 
Mrasła Arakową i Jego Okręgu. 

. Gdy do massy s. p. Wacława Rolilika skła- 
dającej się z następujących simm hbypotecznych 
gotowizny w Depozycie Sądowym złożonćj i 
prawa do pobierania czynszów ziemnych w szeze- 
gółności zas: l) A dwóch obligów na summe 
złp. 390 oraz gotowizny złp. 57 gr. 17 pocho- 
dzących z szacunku domu przy ulicy Gołębićj 
pod L. 255. 2) Z dwóch obligów wystawionych 
na sumnę złp. 1797 gr. 15 która pod dniem 23 
Marca IY3( r. na rzecz Andrzeja berkowskie- 
go w Depozycie Sądowym zapowiedzianą zo- 
stała ludzież z gotowizny złp. 40 gr. 24 pocho- 
dzących Z szacunku kamienicy przy ulicy Wiśl- 
nej pod L. 350. 3) Z pięciu obligów na Sum- 
mę 4449 złp. 2 gr. oraz z gotowizny złp. 9I 
gr. 27 pochodzących z Szacunku dworku przy 
ulicy Wolskićj pod L. 15l; nakoniec 4) Z pra- 
wa do pobierania czynszów ziemnych na rzecz 
Jnrvdyki Rollikowską zwanćj przy ulicy Wol- 
skićj położonćj opłacanych w ilości rocznie kwo- 
ię złp. 300 przenoszących nikt się dotąd z pra- 


wami swemi nie zgłosił, a nawet niewiadomo 
jaki skutek wzięło zapowiedzenie Andrzeja Ror- 
kowskicgo wyżćj z daty powołane na sumwie 
1797 złp. 15 gr. położone, przeto Trybunał 
wzywa nieobecnych sukcessorów Wacława Ro- 
hlika, zapowiadającego i wszystkich prawo dę 
tejże massy mających aby się po odebranie ta- 
kowćj, z stosownemi dowodami w przeciągu 
trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia 
do Trybunału zgłosili w przeciwnym bowiem 
razie z massą tą jako opuszczoną posiąpionćm 
będzie. 

kraków d. b Lipca 1844 r. 

Prezes Trybunału, 
MAIER. 

(dr.) Za Sekretarza Plączykski. 

W dmu 25 Lipra r. b. Z rana o godzinie 
Il w Rynku miasteczka Trzebini Okręgu M. 
Krakowa dystryktu tegoż nazwiska, w drodze 
exekueyi sądowćj, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytacyą przyodziewy kobiecej, obra- 
zów i sprzętów gospodarskich; chęć kupna ma 
jący na czas i miejsce Oznaczone przybyć ze- 
cheq. 

w Chrzanowie d. IS Lipca 1844 r. 

Fran. Borelowskt Kom. Sąd. Okr. 


Doniesienia prywaine. 


MAE Zawiadamia się inieresowaną Publiczność, iż handel J, N, Walter przeprowa- 
g dzony został z kamienicy Szarej, do domu własnego pod krzy sztoforami zwanego. 


lör.) 


